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Za odjo&jooie do donn niftwęoBuw 80 ha!.t kwartalnie 1 kor. 80 bal.
r -rm w m er a te  i  o g ło sz en ia  (.u-ertly* uprasza się nadsyłać wprost do A d m L I ( t .k jy l

„N . J ł - f«  a»y“  w Krakowie.
Redakcyai ul J lŁi. 1'ońfka 13. Aiduilnlatracyk.. . it. ś... Atay 3. 

telefOŁ Redakcyi 41. Wmiaiatracyi Nr 241. Dl. rozmńjr zamleji tow. st 1572.
. . .  •  ̂ ... Nr mch. poczt. Kaay osacaęd 857 484. «■ • -

Jtęjsopiriów nadsyłanych Rcdakcya  m e *iirrava.
Wł L.rowla apri i « minerów po li hl.. w Biurze dzienników S, lr*[OVO' nk> Igo, 

niiea Ja-itUońska 3 i w Biurze Plohna, alica Karola Łodwika 9.
f e u  numeru 10 hal,, z przesyłką pocztową 1*4 hal. W T D A K 1 B  P O R A N N E

p p e n u j r u ^ p a t ^  P i * i : y j m u j ą :
iamia]icoani Aiminislradfa „No* ej Rjjjrmy* 1 wizystfcie irzęd/ pocztowe; miejsco­
wą i Adminisjaoya „Nowe, Feformy". — 3tów la trafika w Rynsn. — Agencja J. Hopcaia 
I A. Salomon..-rej, ni. Szczaptń.ka 9 Binro dzienników M. Hupczyoa, ni. *. jiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach. " .
Keml ijsc-.wą prenuiu.. I ogioizenia (inaeraty) przyjmują: We Li.js.ie niura 
dzienników: A. Buchstau, ni. Karota Ludwika 21, S. Sokoioi.jki ni. Jagiellońska 3 — 
W Jaroałi iw<n J. Soszyńska. — W Tarnowie M Kockach. — W Wiedniu Herman
Goldscbm.ed (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6.   j£. Dnkes Nachfo‘ger
Haasenstoin A Vogłer (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M,, Berlinie Lipska Bai,leł 
i Wrocławiu). — R Mosia (także w Berlinie, Hamburga, Monachia® i Norymberdze). — 
H. bchdek (WoLlzeiie). — W Faryża Sociótd Matuelle de Pubticitś A. Łorette, dir- tear

61 Rne Rongrmont.
C Kło»łBn_ »i (inse.-aryj przyjmuje Adn.inist.acya ..Nowej tteiormy- za opłatą ou -awjaoa 
wiersta drobnem pijracui (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od w 9-- — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ
tabelaryczny, -jfrowy ekomplikowany, pierwszy raz 10 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy* (prostek.j, o/ranlarae, cgloszenia i t. p.) przyjmują sie ze cenę 2 kor. od 100 eg— 

dla tamie]soowyoh, a l  kor. od 100 ega dla miejscowych prenumeratorów.

K o m u n i k a t  s z t a b u  a u s t r o - w ę g i o r s k i e g o .
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 20 marca.
Urzędowo donoszą dnia 18/19 marca 1916:

Rosy jski teren wojenny,
Nad Dniestrem i n? froncie lesarabsknn żywsza działalność nieprzyjacielskiej artyleryi. 

Szańce mostowe koło Uściecika znajdowały się w nocy pod silnym ogniem miotaczy min. - -  
Dziś /ano wysadził nieprzyjaciel po pewnem przygotowaniu działo wem minę. poczem nastąpił 
a.ak granatami ręcznymi. Wskuten wysanzenia musiano środek linii obronnej w oszańcow 
r.iach nieco cornąć. Wszystkie inne ataki zostaiy udparte, Drtyczeru wzięto uliku Rosyan do 
ziewali. - - j

\Vioski teren wojerniy 
Nad dolną Soc„ą trwał dalej względny spokój. Nasze hydruplauy obrzuciły lulki krotnie 

bomba, i włosiue bateryc przy ujściu Sdonby.
Nieprzyjaciel ostrzeliwał ponownie miasto Goryryę z najcięższych kalibrów. W  przyczół­

ku mostowym Tolmin kontynuowały nasze wojska skutecznie swe ataki, posunęły się dalej 
naprzoa przez drogę Selo Cigini i na zachód od Sv, Maria i odparty kilka kontrataków na 
zdobyte pozycye. Także na południowym stuku Mrzli Vrh został nieprzyjaciel z fortyfikacyi 
wyrzucony. Uciekł aż do Gabrije. W tych walkach wzięto do niewoli dalszych 283 Włochów.

Działalność artyleryi na froncie Karyutyi W|*mi0igła się w odciiiKU Fella, i rozciągnęła 
6ię tak^e na grzebień Karnljski.

Również front wr Dolomitach, zwłaszcza obszar Col di Lana, dalej nasze pozycye koło 
Maier w dolinie rugana i poszczególne punkty frontu zachodniego Tyrolu stały w żywym
nieprzyjacielskiin ogniu. >.   -

----------------- o— --------- --
Na południowo wschodnim terenie wojennym spokój.

Zastępca szefa sztabu generalia, v . H 5 I e r ,  
marszałek pomy poraczniit, 

-------------------------  o--------------------------------

W y a a r z e n i i  n a  m o n ż u ,
(lelegram c„ k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 19 marciu
Urzędowo donoszą dnia 18/19 marca i9 l 6 :
Dnia 18 bin. przed południem niedaleko Sebenico został nasz okręt szpitalny »Elcktra« 

it.ez nieprzyjacielską łódź podwodną przy przejrzystem powietrzu i jasnem słońcu bez wszel­
kiego ostrzeżenia dwa razy ziarnowany, przyczem raz został trafiony i doznał ciężkiego uszko­
dzenia.  ̂Jeden marynarz zatonął, dwie pie*ęgniarki chorych siostry z Czerwonego Krzyża zo­
stały eięt.io zranione. Trudno wyourazić sebie jaskrawsze pogwałcenie na morzu prawa mię­
dzynarodowego.

Tego samego przedpołudnia jedna z naszych łodzi podwodnych storpedował? francuski 
kontrtorpedowiec typu »Fourchć«. Kontrtorpedowiec zatonął w ciągu jednej minuty.

K o n i e n d a  f l o t y .
-0-------------------------------  o— ,.-------- -

U idka o Sfire „h u rte y  c z W e k “ .
Zurych, 20 marca.

Sprawozdanie, pochodzące ze źródła neutral­
nego, opisuje t.zjdniowe walki o pogadanie gó­
ry „Martwy człowiek'4. (Wzgórze 265, zwane 
„L g Mon Hommb“ , a położone na południowy 
wschód od Bethincourt, po lewej strotnie rzeki 
Mozy. U. R.). Góra ta jest najważniejszym punk­
tem oparcia na północno-zachodniem przedpo­
lu twierdzy Verdun.

Francuzi już od 14 b. m. czynią rozpaczliwe 
»ysilki, ażeby odzyskać tę górę, kitóra jest zo- 

lodwie o 12 kilometrów oddalona od kolei Mer­
dam— Reims, a o 6 kilometrów od. frontu Beur- 
rus. ^ak ważną jest dla Francuzów góra „Mar- 
bwy człowiek14, świadczy biuletyn agemcyi Ba,‘ 
vasa z dnia 15 b. m., nazywający tę górę t'la- 
rem pólaocno-zathodniego odcinka twierdzy 
Verduu. • . .

Na innych odcinkach froncu pod Yerdnn’dm 
walki artyleryi trwają nieprzerwanie pomimo 
niepogody. Niemcy, pracujący powoli, ale sy­
stematycznie, posuwają się krok za krokiem, 
trzymając z gudną podziwu wytrwałością zdo­
byte terony.

Zestrzelenie samolotu francusk'e$o.
Genewa, 20 nurca.

Jak donosi „Matin4- (Paryż;, pewien lotnik 
niemiecki zestrzelił pod Verdun’em samolot 
icancaski najnowszego typu, steruwany przez 
najlepszego lotnika armii francuskiej, G u y e- 
m e r a. 8amclo-t spadł na linię frontu traincu- 
skiego, a Guyemer ocbiiósl rany na twarzy i le­
wem ramieniu.

•cze, które przelatywały nad Galipoli. Aparaty 
to zostały zmuszone do ucieczki. Na ironcie 
kaukazkim zdobyliśnr.y dnia 16 marca, przez 
przeciwatak naszego lewego skrzydła wiele 
przedmiotów uzbrojenia. Zresztą nie wydarzy­
ło się nic, coby miało znaczenie.

----------- — o  -------

-o — —

K c m i ł h i k a t  n a c z e l n e g o  U i e r o w n 'C ł w a  a r m i i  n i e m i e c k : e j .
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 20 marca.
(Biuro Wolffa). Wielka główna kwalcra, dnia 19 marca j91G.

Zachodni tereu wojenny.
Na północny wschód od Vermelits (na południe od kanału L.a Bassće) po skuteczne.n 

przygotowaniu przez ogień artyleryjski i 5 skutecznych wysadzeń odebraliśmy Anglikom ich 
małe korzyści osiągnięte w walce minami 2 marca. Z załogi, która po większej części została 
zasypana, wzięliśmy do niewoli 39, pozostałych przy życiu. Kontrataki nic udały się. Miasto 
Leas otrzymało znowu ciężki ogień angielski. ~ - -

Poifczas gdy także wczorajszy dzień na lewym brzegu Mofty przebiegł bez żadnych szcze­
gólnych wyJarzeń, dziś -ano stłumiono w zarodku próby francuskich ataków na wzgórze 
»Martwego Człowieka« i na wschód od niego. —  Na prawym brzegu spotęgowała się czyn­
ność artyleryi miejscami do bardzo znacznej siły. Równocześnie rozegrały się na kilku miej­
scach na południe od warowni Douanmont i na zachód od wsi Vaux walki zhllzka o kilka 
urząd zeń obronnych. Walki te nie są jeszcze ukończone.

Z pozostawionego Francuzom w dniu 4 marca stanowiska koło leśniczówki Tbtaville (na 
północny w6cnóu a d  Badonvillei) wypędził Ich ponownie oddział niemiecki. —  Zburzywszy 
schroniska nieprzyjacielskie i wziąwszy 140 je iców powrócili nasi łu izi do swoich rowów.

Działalność wywiadowcza i atakująca lotników była z oba stron bardzo żywa. Nasze 
6amoloty zaatakowały budowle kolejowe na torach Clermcmt— Yerdun i Epinal— Lure— Ve- 
soul, tudzież na południe od Dijon. —  Wskutek rzucen-a przez nieprzyjaciela bomb na Metz 
zranione zostały 3 os. oby cywilne. —  Z francuskiej eskadry lotniczej, która zaatakowała Mi- 
luzę i Habsheltn, zestrzelono w bezpośredniej okolicy Miluzy w walce powietrznej cztery sa­
moloty. Ich załoga zginęła. —  V/ Miluzie zginęło wskutek ataków lotniczych z ludności 7 
osób, 13 zranionych, w Habshdm zabity jedep żołnierz.

>
Wschodni terer. wojenny.

Oczekiwane rosyjskie ataki rozpoczęły się z wielką gwałtownością na froncie jeziora 
Dryówiaty— Postawy i po obu stronach jeziora Narocz. Na wszystkich punktach został nie­
przyjaciel g ład k o  rdparty wśród nadzwyczajnycn strat. Przed naszeini stanowiskami tylko 
p o  obu Suiiiach jezierr Ń aroc i naliczono 9.270 zabitych R osyan. W  Jasi i - straty są bardzo 
małe. —  Na południe jeziora W is z ni ew przyszło tylko do zaostrzania walki artyleryi.------------ ----O-----------------

Sytuacya na teren5e bałkańskim jest na ogól niezmieniona. Jeden z naszych oitrętów po­
wietrznych zaatakował w nocy na 18 marca flotę koalicyi pod Karą Burun na południe od 
Salonik Naczelne kierownictwo armii.

r~ ggagasE aŁfeBŁLZJBrrinnn

- l L i  n a d  B u  e s t r e m .
(OJ włabuego korespondenta wojennego). 

Główna kwatera prasowa, 20 marca.
Przeciw armii gen. PHanzer-Balilna rozwinęli 

Rosyaaie wzmożoną ofenzywę, która się skie­
rowała na lini“ wodną Dniestr— Dżuryn pod 
Uścieczkiem, gdzie pod ochroną obu spływają­
cych rzek stoją wysunięte po naszej stronie 
szańce mostowe.

Na północnej stronie Dniestru podjęły pracę 
rosyjskie wojska techniczne i pod osłoną nocy 
dostały się do ostatnich szańców. Ze strony 
stanowisk rosyjskich rozpoczęła się zacięta 
walka, w której brali udział miotacze min. 
T/waia ona z potęgującą się gwałtownością aż 
do świtu. Odbywały się zaciekłe pojedynki na 
granaty ręczne.

Podczas gdy nasza załoga broniła się prze­
ciw wylatującym minom, udało się saperom ro 
syjs1 im środek zewnętrznych szańców podmi­
nować. Nazajutrz stanowiska te wysadzono w

powietrze. Oezyy. iście musiano wobec tego śro­
dek linii obronnej w szańcach nieco w tył prze­
sunąć.

Wszystkie Lane aL.ki odparto.
, T r e m b i ń s k ł .

Pad O e r M i i  i Beiforfein.
Zurych, 20 marca. 

„Tagesanzeiger" donosi z Paryża:
Trasa francuska podiror z naciskiem, że 

względny spoi ój pod Vfcrdi:n’em nie będzie już 
trwał długo i że wkrótce nastąpią nowe i stra­
szne ataki niemieckie.

Działalność artyleryi francuskiej pod Bcłfor- 
tem przybiera znaczniejsze rozmiary. Ma ona 
■widocznie na celu rzucić łudzącą zasłonę na wa­
żne zarządzenia poza frontem francuskim, a 
zwłaszcza na przesuwanie znajdujących się tu­
taj wojsk francuskich na inne zagrożone odcin­
ki frontu.

Zwijania frontu francusKia^o 
pod Salonikami.

Bukareszt, 20 marca.
Donoszą tu z Aten: “*
Generał S a r  r a i ł ,  komendant trojsk p o i 

jalojiikami, otrzymał z Calais rozkaz, ażeby z 
[rontu pod Salonikami wyooial oddAały frpa 
cuskio, dalej wysunięte i wszystkie rozporzą- 
uzalne siły wysłał do Fnincyi. Ponieważ Lra-" Y -i. •“ ■■
kuje dostatecznej liczby parowców przewozo- 
wyrb, wysyłaaiie wojsk do Francyi odbywa się 
bardzo powoli, mimo to jednakże poważne siły 
znajdują się już w drodze do Francyi. General 
Sarrail otrzymał równie rozkaz powrócenia dio 
Francyi.

----------------- o - ---------------

1 F M H  WGIO'61 K I U l
Yńedtń, 20 marca. 

„Wiener AUgemeine Zęhtrng44 donosi z Zu­
rychu:

Wedle wkdiumości,- pochodzącjth z otocze­
nia króla włoskiego, oświadc-zył ślę król stano- 
wszo przeciwko wypowiedzeniu wojny Niem­
com ze strony Włoch, jak tego ptragnęli żniter- 
woncyomiściwłoscy. Kiólpodniósł, że nie nnożne 
osłabiać frontu włoskiego przeciwka Austryi, 
a w razie wypowiedzenia wojny Niemcom mu­
siałyby Włochy wysłać posiłki na front fran­
cuski. ZaJanien, Włoch jest jedynie wojna z 
Aus-rya.

Polityka no froncie M i m .
Zurych, 20 marca. 

Dzienniki tutejsze przynoszą następujące in- 
fonuacye o ostatniej ofenzywic włoskiej: Ca- 
dornń podjąi ofenzywę jedynie pod naciskiem, 
który wyszedł z Paryża. Po odbyciu wspólnej 
rady wojennej państw koalicyi w Paryżu gene­
rał Porno, zastępca szefa włoskiego sztabu ge­
neralnego, wysłał ao Rzymu telegram z oświad­
czeniem, że ofenzywa włoska natychmiast mu­
si się razpocząć, gdyż w przeciwnym razie na- 
stąpi otwarty rozłam' pomiędzy Włochami a 
trójpoiuzumieniem. Cadorna do ostatniej chwili 
sprzeciwia  ̂ się ofensywie, którą podjął dopie­
ro na rozkaz króla. Opór Gadomy byl uzasa^ 
diriluny, gdyż ofenzywa wioska, zupełnie bez­
skuteczna, zakończyła się krwawemi stratami.

K o B B S ik a t  r t s y f e i i i .
(Teł. c. k. Biura kwosp.)

Wiedeń, 20 marca.
wojennej kwatery prasowej donoszą: Ro­

syjski biuletyn z 18 marca:
W okolicy wsi N i t k e 1 i s z t a, na północ 

°d  jeziora Dryświaty, wysadził nieprzyjaciel 
lrunę. Silny atak niepizyjacielskiego oddziału 
'ywii.duwczugo na południk .od T o t o c z ,  —  

10 Um. na południowy zachód od jeziora Bo- 
f  \iskuje —  odparliśmy ogniem. W okolicy 
L i p s k a  na pólucc od jeziora W  y g o n o w- 
s ^ o j e próbował nieprzyjaciel ofenzywy, ale 
został ogniem naszym odparty.

(Teł. c. k Piura koreap.)
Konstantynopol, 20 marca. 

j •uniesienie głównej kwatery tureckiej:
Dnia 17 marca ostrzeliwał krążuAvnik bez 

skutku otoczenie Tekebumu i Bejaztepe. Nąsz 
aparat lotniczy, uzbrojony w karabin maszyno- 
urv ścj>ał dwa nieprzyjacielskie aparaty lotni-

(Tfeiegrain c. k. Biura kuresp.)
Paryż. 20 nui-rca.

Na życzenie prezydentów włoskiego i rosyj 
sniego parlamentarnego wydziału handlowego 
odłożono międzynarodową parlamentarną hon- 
forencyę handlową za zgodą Poincare’go na 
czas od 24 do 27 kwietnia. _ -

Parlament koalicyjny.
Kopenhaga, 20 marca.

Jak donosi prasa petersburska, zjazd delega- 
cyj parlamentów koalicyi odbędzie się stanc 
wcz w Londynie. Parlamenty państw koalicyi 
mają wysiać po 25 przedstawicieli z prezyden­
tem na czele. Dzienniki rosyjskie wąipią, aże­
by delegacya rosyjska skład ić się mogła z 25 
członków. Prawica Dumy mimir> wszeJk;ch za­
chęt ze strony rządu nie ma ochoty jechać do 
Londynu, a pa.rtye lewicy sądzą, żc podczas 
obrad Dumy wyjazd posłów7 nie może być po­
żądamy, gdyż obrady Dumy wrymagają coraz 
większej czujności ze strony bloku postępo­
wego.

Neutralność Hiszpanii.
Genewa, 20 marca.

Z Madrytu donoszą: Wobec wypowiedzenia 
wojny mocarstwom centralnym przez Purtuga- 
lię, Hiszpania złożyła oświadczenie neutralno­
ści.   ' ' •"

zmitniy t> fcM n ed ; p e t o r W k im .
(T ell c. k. Biura koresp.).

Petei sburg, 20 ma« ua.
Cesarski ukaz oznajmia, że minister -spraw 

wewnętrznych G li w o s t o w na swoje życze­
nie zostaje złozony z urzędu. Drugi ukaz mia­
nuje S t u e r m e r a  ministrem spraw we- 
wnętiinych z tem, że zatrzymuje OjI prezydyum 
w Radzie ministrów.

• a --------------

U H  f w l u c y l  tu IjiFtie.
Ziuych, 20 ma.rca.

Wedle doniesień, nadeszłycb do dzienników 
francuskich z Kairu, położenie w Egipcie jest 
bardzo powrażne. Wzburzenie przeciw Anglii 
wzmaga się z każdym dniem. BeJuini atakują 
ustawicznie oddziały wojsk angielskich. Za­
chodzi obawa, że ruch, wszczęty przez Be- 
duanów, ogarnie cały kraj. Także ludność Su­
danu zaczyna występować przeciw' panowaniu 
angielskiemu. Rewolucyoniści egipscy rozsze­
rzają wr całym kraju odezwy, wrzywającc dj 
walki z Anglią.

----------------- o--------------- -

W o f a a  m  r a s r w i .
J  j  (Tel. c. k. Biura koreip.) ff' 

Miny w Sundzie.
Malmoe, 20 marca.

Nowre niemieckie zamknięcie minami w po 
łudniorwcj stronie Sundu nie spowodowało ża- 
daej przerwy av ruchu na morzu, lecz tylko 
zmusza, okręty do zameldowania się u niemiec­
kich okrętów strażniczych. Dwa przejeżdżające 
szwedzkie parowce przywieziono do Świniouj- 
ścia. Na nrorzu Pólnocnem zauwnżono wiele 
pędzonych falami min.
Sprzeczne doniesienia o parowcu »Palembang«.

Londyn, 20 marca.
Według doniesienia Lloydu miat zostać pai - 

wiec holenderski »Palembang« o jmjemności 
0.674 ton, storpedowany na morzu Północnem 
jx)dcza.s drogi do Jawy. Załogę miano urato­
wać. (Uwaga Biura W Uffa: O storpedowaniu 
nie może być mowy7, Jeżeli »Palembang« zato­
nął, to prawdopudobnie najechał na minę).

Amsterdam, 20 marca.
W  sprawie londyńskiego djniesienia o "Pa- 

lemhang- donoszą <z Hagi, ze niederlandzki u- 
rząd marynarki nic o tem nie w :e. Upad ten 
otrzymał wiadomość, że okrę »Faiembeng« 
przejechał w sobotę o -rodzinie 9 rano koło o- 
krętu z latarnią w Northinder.

Londyn, 20 marca.
Lloyds donosi z Harwich: Parowiec »Palem- 

t«ing« zatonął w 7 minutach. 9 ludzi zostało 
zranionych wskutek wybuchu. Porządek na 
po,kład|zie był wzorowy.

W  sprawie Turbantii.
Kolonia, 20 maTca.

»Kolnische Zeitung« donosi z granicy wscho­
dniej: Rozmaici świadkowie, którym nic mo­
żna nic zarzucić, stwierdzili, że w nocy m krót­
ko przed zatonięciem JTurbant-b, a. także je­
szcze przedtem widziano w pobT i okrętu jz la- 
larnią .r Northindei angielską łódź podwodną. 
Słusznie dopatrują się związku między tymi 
dwoma faktami. Istnieje prawdopodobieństwo, 
że »Turbantia« została zatopiona przez Angli­
ków z porodów dotychczas nieznanych.

Kolonia, 20 marca.
Jeaen z przyjaciół »Kołiusche Zeitung< do­

nosi temu pismu7 Podczas mej bytności w Am-

sterdanfte ^  ^rodę i czwai teu miaiem sposo­
bność stwierdzić- i dowiedzieć się, czy »Tur- 
;bantia« została rtorpixiowana lub nie, Podczas 
mej bytności w hotelu mn.|em sposobność wy­
pytywać się rozbitków z »Tu*bantii«. Z ich ze­
znań wynika że okięt był niemal w pełnym 
biegu, gdy nastąpił wybuch. Jeden miody czło­
wiek, maszynista, powiedział do mr.ie: »Niu 
wierzę tak w torpedę jak i w minę Raczej przy­
puszczam, że działa) tu inny przypadek®. Nale­
ży podnieść, ze załoga »Turbantii« by ła nardzo 
odważną, pomocną a przedewr.szyslkiem zacho­
wywała się nader uprzejmie wobec kobiet. Gdy 
w7yratowani zostali zabrana na ogniowy okręt, 
pojawiła się angielska łódź podwodna, objecha­
ła ten okręt i następnie znikła znowu.

Także ;-Koln. Yolks-Ztg.® donosi z zuchu- 
dnieją granicy: Rozmaici świadkowie, którym
nic zarzucić nic można, stwierdzili, że tuż przed 
zatonięciem »Turbantii« tej nocy widziano an­
gielską łodź podwodną koło okrętu ogniowego 
N irthinder. Słusznie przypuszczają związek 
między tymi dwoma faktami. Istnieje jwawdo- 
nodobieństwo, że »Turbautię® zatopił! Anglicy 
z jeszcze nieznanego powodu. ,

Storpedowanie rosyjskiego parowca.
Kopenhaga, 20 marca. 

■sPolitiken® donosi z Bergen: Rosyjski paro­
wiec »Nowaja Słcboda® zostai 9 mai-óa storpe ­
dowany iprzez niemiecką łódź podwodną w pół­
nocnej części oceanu Atlantyckiego. Łód.ź stize- 
łiła dwa razy, puczem nastąpiły dwie wielkie 
eksplozye, przedmą część okrętu wyleciała w 
powdettize, razem z nią część ładunku, a 15 lu­
dzi z załogi zginęło. Ci co przeżyli kauestoofę, 
uratowali się na przejeżdżającym _ w pobliżu 
parowcu, który zawiuzł ich do Anglii- -r . owro 
cie do Petersbuiga przyjęciu Li teraz do Bergen.

Niemiecka wojna łodziami podwodnemi roz­
szerza się więc aż do koła podbiegunowego.

Działalność niemiecKich łodzi podwodnych.
Berlin, 20 marca. 

Biuiu Wolffa donosi o laziałalności ładzi 
podwodnych: Jak się dow7iadujemy z miejsca 
kompetentnego, według dotychczas nadeszłych 
wiadomości w czasie od 1 marca ao 18 marca 
zatopiono 19 okrętów ni en rżyj acielskich, poje­
mności okrągło 40.000 fcon Lmao.

Sekcya Informacyjna gospody Legionistów N
K. N. (Wiedeń IV., Wcyńngprgasse 14), prosi 
wszystkich Legionistów, przebywających w oolu 
jak na kuracyi, o pudawauie jej swych nazwie1 
adiesów w celach informacyjnych
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Administracya Polsk i Serbii.
»Zsit« w sobotniem wydaniu wieczannem do­

nosi:
Na/welna komenda arau’ w  spranie obliczeń 

na rachunek » W ojskowej ndmiristracyi Polski* 
(Mlit£lrverwaltunę Polen) i »Wojskowej adrni- 
rustoacyi Serbii* zarządziła co następuje:

Atutryacko-węgiersMe tereny okupacyjne w 
Polać* i Serbii mają same opędzać swoje [W>trze- 
by. Z tego powodu do administracja ich muszą 
•wpływa ć także wszystkie noebody ze źródeł za­
jętego teryioryum. Dodatki, przyznawane pa-zez 
adminlstracyę wojskową z powodu niewystar­
czających dochodów własnych, tweraa »dług 
obsadzonego terytoryum*. Dla ad ministra cyi 
wojskowej tycn terytoryów będzie w ramach 
budżetu armii wstawiony osobny kredyt, na 
poczet którego mają byc policzone wszystkie 
odnośne dochody i wydatki, a ięc także 
wszystkie pobory personaiu administracyjnego. 
Dalej /ostały zarządzone dokładne przepisy o 
racitttnkcwoicd. Ruch kasowy odbywa się za 
pośrednictwem pocztowej Rasy oszczędności

" Z  L t t b i i i i r d .
Lublin, w maicu. 

(Bank polski w Lublinie — Trybunały sądowe. — 
Crganizacya przemysłowców w Królestwie Foi 

skiem).
W ko’ ach przemysłowców i ziemian Królestwa 

Polskiego myśl samopomocy i ochroi.y kraiu znaj­
duje wyraz w doniosłych projektacn inieyatywy 
finansowej. Dla dźwignięcia rolnictwa, przemysłu 
i handlu z rumy i powolnej tych dziedzin życia 
ekonomicznego mobilizacyi, powzięto projekt za­
łożenia na wskroś polskiej instytucyi finansowej. 
Będzie nią Bank Polski, wzorowany na zwiniętym 
w roku 1885 przez Rosyan Banku Polskim w War 
Bzawie, którego działalność w historyi Królestwa 
tak świetnie się zapisała. Z historyi b Banku Pol­
skiego warto przypomnieć kilka najważniejszych 
momentów.

Powstał on w roku 1828 za staraniem ministra 
SKarbu kt. Diuckiego-Lub&ekiego i otrzymał 
wszystkiego od skarbu 30 uiliorów złotych pol­
skich (1 y, miliona rubli), w roku 1841 k;apitał za­
kładowy podnit siano do 8.000.C00 rubli. Bank 
ten miał prawo emisyi biletów do 8 milionów ru­
bli, a o ile przekroczył tę sumę, musiał mieć odno- 
wiednie pokrycie metalowe. Był on pośrednikiem 
przy spłacie i zaciąganiu wszelkich pożyczek, 
wspierał między innemi takie insty+ucye krajo­
we, jak magistrat miasta Warszawy i Towarzy­
stwo kredytowe ziemskie, skupywał weksle, otwo­
rzył filię w Łodzi, Włocławku, Lublinine, Kaliszu, 
Płocku, Radomiu, Częstochowie, Jędrzejowie, 
Kielcach, Łomży i Piotrkowie, przyjmował na 
skład do magazynów swoich w Warszawie i Ło­
dzi zboże, wełnę, wryroty tkackie, skóry, cukier, 
żelazo, tynk, miedź i t. d., oraz udzielał zaLczeb 
na te towary, dawał pożyczki hipoteczne, przyzna­
wał kredyt przemysłowy, zakładał fabryki, jak na 
przykład zakłady żyrardowskie, fabryki żelaza w 
Ostrowcu i Starachowicach, oraz wiele zakładów 
górniczych w Zagłębiu, budował szosy, dbał o ko- 
munikacye wodne, przeprowadził kolej warszaw- 
sko-wiedeóską i t. d., słowem troszczył się o wszy­
stkie gałęzie pracy gospodarczej w kraju, a czyn­
ności jego były zawsze nacechowane duchem, pra­
wdziwie obywatelskim

W  tych dniach wniesiono do władz p.-ojeKl sta­
tutu Banka. Wkład wynosić będzie 100 rubli, a 
przy zapisach wpłacać się będzie rub'i 10 na po­
czet, każdej akeyi 100 rublowej.

Bark rozpocznie działalność z chwilą ukończe­
nia wojny, a do tej pory musi być zorganizowany. 
Początkowy kapitał zakładowy wymsić będzie 
500.000 rubli i będzie w miarę rozwoju agend Ban­
ku podnoszony.

Do tymczasowego zarządu organizującego się 
Banku polskiego wybrano pp.: Antoniego Czar­
nowskiego, adwokata, Mieczysława Kulińskiego, 
inżyniera, Wacława IToritza i Feliksa Wodzinow- 
sklego.

»Gazeta Radomska* dowiaduje się z rajwiary- 
godniejszych źródeł, że ustanowienie trybunałów 
w Lublinie, Radomiu, Kielcach i Piotrkowie ma 
nastąpić w maju b r Projekt głosi, żt do kompe­
tencji przyszłych trybunałów włączona jest nawet 
jurysdykcj a w sprawach karnych, poprzednio nale­
żących do byłych sądów okręgowych, z wyjął 
kieni jedynie spraw, do których, z powodu staau 
wojennego, zastosowano wyrokowanie doraźne.

W celu załozeiii i lubelskiego oddziału Towa­
rzystwa przemysłowców Królestwa Polskiego, 
pTzyjt-chał do Lublina p. Andrzej Wierzbicki, 
członek rady tegoż Towarzystwa.

Kraków, 20 marca.
Zbiórka na dary wielkanocne dla żołniercy-Po- 

iakow i legionistów. Jak wńdomo, w naszem mie­
ście zav iązał się osobny komitet darów wielkanoc­
nych dla żołiderzy-Polakow, oraz legionistów pol- 
ekmh, pod przewodnictwem prezydenta dra Juliu­
sza, Leo Komitet ten, pragnąc złożyć dowody pa­
mięci- tv dniu Wielkanocnym żołnierzom i legioni­
stom, pochodzącym z ziem5 krakowskiej, zają! eię 
zakupowamem darów, celem wysłania ich żołnie­
rzom w pole i w tym celu urządził w dniu wczo­
rajszym publiczną składkę w mieście Przez cały 
dzień zbierały panie krakowskie datki przy 2-1 sto­
likach, nadto zbierano także ofiary do puszek w 
kawiarniach, restauracyach i t. d. Ofiarodawcy 
Otrzymywal odznaki, wydane przez komitet. — 
Ofiart płynęły obficie, co jest dowodem serdecznej 
pamięci o naszych żołnierzach w polu ze strony 
mieszkańców Krakowa.

Imieniny brygadyera Piłsudskiego. Staraniem 
krakowskiej Ligi kobiet odbyło się wczoraj rano w 
kościele 00. Dominikanów nabożeństwo na inten- 
°yę brygadyera Piłsudskiego w aniu jego imienin. 
W nabożeństwie wzięły udział szerokie koła oby­
watelstwa krakowskiego. Między innymi przybyli: 
przedstawiciele N. K. N., liczne gronc pań z Ligi 
kobiet, legioniści i młodzież.

Przed południem odbył się w  sali teatru świetl­
nego »Wanda« poranek ku czci brygadyera Pił- 
surf î.â o. Salę wypełniła szczelnie publiczność do 
os tatnległ muąsta. Pcranek rozpoczął artystycz­
ny kwartet sm ezkowy profesora K o p y s t y ń -  
8 k i e  g o, następnie p. kaaitei s t r u g ,  oficer Ka­
waler} i 1 gi tnów po Bitich, wygłosił interesujący 
odczyt O znaczeniu Legionów w dobie obecnej i o 
roli brygadyera Piłsudskiego w ich powstaniu, or- 
ganizacyi i działalności.

Dalszą część programu rypełnił śpiew solowy

znakomitej śpiewaczki, p. Stefanii D ł u g o s z o w ­
s k i e j ,  deklamacya kilku współczesnych utworów 
artysty teatru miejsLiego p. Wacława N o w a ­
k o w s k i e g o ,  oraz śpię™ kwartetu pod batutą 
p. W a l e w s k i e g o .  Wcgóle poranek był serde­
czną manifestacyą ku czci brygadyera Piłsudskie­
go w dniu jogo imienin. -

Aprowizacya mias.a. wczoraj przed poiuJniem 
odbyło się zwyczajne - tygodniowe posiedzenie 
członków miejskiej komisyi aprowizacyjnej u dele­
gata p. dra Adama F e d o r o w i c z a .  Omawiano 
bieżące sprawy, odnoszące się do aprowizacyi Kra­
kowa.

Gmina krakowska posiada obecnie wystarczają­
ce zapasy mąki, a nadto ma zapewniony jej dowóz 
na czas dłuższy, nie tylko do żnipą ale nawet poza 
tegoroczne żniwa. O braku więc mątd już mowy 
niema — chltba nam nie zabraknie. Wiadomość ta 
powinna uspokoić wszystkich tych pesymistów, 
którzy się obawiali, że nam zabraknie chleba na 
przednówku.

Gorzej przedstawia się sprawa z ziemniakami, 
których koosumeya w ostatnich czasach znacznie 
się wzmogła z powodu używania ich przez pieka­
rzy do wypieku chleba. Dowóz ziemniaków, jak 
wiadomo, z Królestwa Polskiego jest zamknięty, 
a włośdanie z okolic Krakowa niechętnie je przy­
wożą a ntarg do miasta, gdyż z powoda systemu 
kart nie mogą tutaj nabyć ani mąki, ani cukru 
i t. d. Z Galicyi otrzymała gmina krakowska kil­
ka ofert na ziemniaki, lecz nie mogła z nich sko­
rzystać, ponieważ ceny były wyższe ponad taryfę 
maksymalną. Mizery a ziemniaczana jedrak “ krot­
ce się zakończy, gdyż na szczęście gmina otrzy­
mała już pozwolenie na zakup ziemniaków na wła­
sny rachunek w Królestwie Boiskiem z pominię­
ciem >Milesa«.

Odnośnie do cuk/u, prezydyum miasta Krako­
wa poczyniło starania w Wiedniu i Białej, ażeby 
naszemu miastu przyznano taki sam kontyngent 
cukru, jak innym miastom zachodnio-anst/yackim. 
Jest uzasadniona nadzieja, że karta cukrowa dla 
Krakowa będzie wkrótce podwyższoną.

Spęd bydła na targowicę krakowską na ogół 
zmalał, ceny za żywy towar gorszej kategoryi spa­
dły. Na konferencji niektórzy członkowie podno­
sili konieczność obniżenia cen mięsa, gdyż przy 
obecnym stanie rzeczy szerokie koła mieszkańców 
Krakowa nie są w stanie zaopatrywać się w ten 
artykuł. ... _

Spis zapasów kawy i ziemniaKow bęazie w naj­
bliższych dniach przeprowadzony w Krakowie. — 
Spis ten m? być ukończony już w dniu 28 b. m. 
Prawdopodobnie w kwietniu będzie wprowadzoną 
karta na k»wę i ziemniaki w Krakowie.

Wiadomości osobiste. Prezydent dr Juliusz 
L e o  wyjechał woz oraj wieczorem do Wiednia w 
sprawach urzędowych. W dniach najbliższych wy­
jeżdża prezydent dr Leo do Warszawy, jako czło­
nek austryackiego Komitetu ratunkowego 
Ppkki.

X koncert kameralny Instytutu muzycznego. 
{Prawdziwą bieoiudę artystyczną zgotował Instytut 
hUłiyczny stałym gościom swoich popołudnio­
wych koncertów wczorajszym wńeczorem, poświę­
conym muzyce Chopina. Program przyniósł, jako 
wstęp, Trio fortepianowe, do którego zasiedli: pani 
Klara Umlaufowa. oraz pp.: St. Giebułtowski
(skrzypce) i Władysław Stępiński (wiolonczela). — 
W pełnem smaku wykonaniu zgrany zespół wydo­
był wszystkie właściwości stylu szopenowskiego, 
jjęte .? formę powiewną i lekką. Dla miłośnikówmuzyki fortepianowej uńłtj meepodzianką tyło
wykonanie koncertu f-mqlł na dwa fortepiany 
przez mlodtgo pianistę p. Z. Dygata, oraz p. Um- 
laufową. Utwór, wykonany z błyskotliwą brawurą

świetną zgodnością, zdobył burzę oklasków. — 
Na dalsze części złożyła się Sonata na -wioloncze­
lę w wykonaniu p. Stępińskiego, którego muzykal­
ność ujawriła się tylekroć w zespole kameralnym, 
uraz »flondo« na dwa fortepiany, wyKonane w do­
skonaleni tempie i wyborną rytmiką przez pp.: 
Czop-Umlaufową i Dygata.

Publiczność, złożona z najmuzykalniejszych sfer 
Krakowa, wypełniła salkę Instytutu po brzegi, 
unosząc z koncertu uczucie pełni estetycznego za­
dowolenia. ą  W m m w

Z KrOtestwa Polskiego.
Otwarcie biblioteki niemieckiej w Łukowi- vgu­

bernia siedlecka). Jak donoszą warszawskie dzien­
niki żargonowe, w pcv iatowem mieście Łukowie, 
w okupacyi niemieckiej, otwarto bibliotekę i czy­
telnię żydowsko-niemie- ką. Zarząd postanowi! 
otworzyć kursa wieczorne w języku niemieckim.

Z Olkusza .piczą nam: Wiadomość o porozumie­
niu się Kola petekiegK) e N. K. N. .przyjęta ziostała 
radośnie w pnzdkj<ruun'u, że nzeozywuste i szoz&tc 
połączenie doskonałe wpłynie na .konsolidację o- 
pinh tuenyłko w Galicyi, ałe także w Królestwie 
Polskiemu

Daięki temu, że prz«tl kilku tyg „dniami aprawi- 
zaeya wsi i miast w pewnym stopniu zusUła od 
daną w ręce organizaeyj społecznych (50 ̂  wszel­
kich artykułów żywnościowy oh zarządzają komi­
tety). Sprawa ta znajduje się na lepszej drodze 
i jest nadzieja umikarlęcia głodu. Charakterysty­
cznym dowodem aprowizacyi m jsoa mogą Dyć ce 
my produktów, obwiązujących w obwodzie olku­
skim : Mięso wołowe 1 K 2U h, wieprzowe .— 1 K 
60 h, mąka (pszenna typ A — 27 h, żyuńa — 20 h, 
chleb .arowy — 20 h, mieszamy — 20 h, masło 
stołowe — 2 K 90 h i t. d. Ceny wszystkie po­
dane są za 1 funt.

jzęśid półnomoi powiatu istnieje w pewnym 
stopniu tdndgnacya do okupacyi niemieckiej. O 1- 
bywa się ona &p»,adyrznie bez żadnego kiarotw-nk*-
frwa.

lyfus brauazny i plamisty nawiedził północue 
strony powiatu, .poza tom stale panaąje w małym 
.stopniu ospa. Stoduti zaradcze przeciw epidemii 
są bardiz-o niedosbato .me. Szczególnie epidemia 
ma szerokie (pole do ro-ziwij unia się z powodu za­
mknięcia giramacy pomiędzy okupacyą niemiecką 
: ustryacką, skutkiem czego emu i -szkali w Zaiwit-r- 
ciiu lukarze, którzy stale obsługiwali północne gmi 
ny paw. olkuskiego, nie mają możności przyjazdu 
do chorych. Koanol et j owiatowy w celu awaJcza- 
nia eąidomii zarządził kontrolę .wgzyoiJdch stu­
dzien, jaik .również b iie  nowych. Zwkłada aim̂ u- 
latarya be/płatne i domy izolacyjne. Społoczeń- 
stw'o miejscowe noppoczęło sterania u władz obwo­
dowych w oełu unuichaiuijida rady pdekuńczaj do­
broczynności ptddscanej, ktora, uzdąc w powadar1'1! 
znacznego maiąukn. t>rzt łh v  sinego soecyainie na 
cele szpśrainś jwa i mając prawo nakładania .po­
datków, na ten od  .przeimaczi nych, jedynie mogła­
by skutecznie waktzać epidemie.

Z Sosnowej. (Przyjmowanie do straży skarbo­
wej w Bąbr* de. — ObowiązKowa uprawa roli. — 
Z magistratu. — 2 żydowskiego komitetu żywno­
ściowego).

Wiefu młodych ludzi z Sosnowca rozpoczęło 
przed 3 miesiącami starania w komendzie straży 
skarbowej w Dąbrowie o przyjęcie ich na posady 
respieyentów. Po długiem oczekiwaniu, w tych 
dniach otrzymali ori zawiadomienia o przyjęciu 
ich na rzeczone oosady. Kilkunastu w tygodniu 
bieżącym wyjechało z Sosnowca do Lublina na 
kursa przygotowawcze.

Naczolnik powiatu btjdzinsłdego ogłosił rozpo­
rządzenie o obowiązującej uprawie gruntów, któ­
re dotychczas był" uprawiano. Sołtysom i obywa­
telom ziemskim pdocono donieść, ile morgów leży 
ugorem. Ziemia ta będzie wydzierżawiona lub od 
dana bezpłatnie biednym pod uprawę. O ile rol­
nik chce sam uprawiać zianie, lecz me ma koni, 
lub materyału siewnego, powinien o tem zawiado­
mić władzo powiatowe, które pospieszą mu z po­
mocą.

Wobec wzrastającej z każdym dniem drożyzny 
produktów żywności iwych j wogóle wszelkich 
środków egzyst acyi, pierwszy burmistrz miasta 
Sosnowca, wchodząc w krytyczną sytoacyę swo­
ich p ra c o w n ik ó w , od 1 kwietnia r. b. wsz}stkim 
podwyższa pensye-

W ostatnich czasach obrót w sześciu sklepach 
produktów żywne toiowych komitetu żydowskiego 
znacznie się powiększał. Każdodzienny obrót han­
dlowy w tych sklepach wynosi z gorą 3.000 rubli.

% P o ziia ^ la .
Muzeum Hindenburga w Poznania. Dzienniki po­

znańskie przynoszą informację, że na ostatnieci 
Łajnem posiedzeniu Rany miejskiej w Poznaniu 
magistrat przedłożył projekt założenia w Pozna 
niu muzeum wojskowego - imienia feldmarszałka 
Hindenberga. Projekt magistratu — jak donosi 
»Posener Tageblatt* -— przeszedł ^naczną większo­
ścią głosow, w szczególności uchwalono na razie 
na ten cel ze etrory miasta 50.000 marek. Zo stro­
ny pro wincyj uchwalono taką sarną sumę na ten 
cel w czasie obrad poznańsKiego Sejmu prowin 
cyonalnego, które w tych dniach się odbyły.

Muzeom ma stanąć przy ulicj Podgórnej L. 7, 
przezwanej przed kilku miesiącami na BLmdenburg- 
strasee; w kamienicy tej urodził się feldmarszałek 
HindeńWrg, w tej samej kamienicy mieszkał ongi 
przez pewien czas Karol Marcinkowski, w niej mie­
ściło się też przez przez długi szereg lat wyda­
wnictwo »Orędownika«, a następnie także »Ru- 
ryera PoznańsKiego*? od założenia aż do roku 
1912. Muzeum Hindenburga ma mieć charakter 
ściśle wojskowy i hyc związane z obecną wTojną, 
oraz z zasługami feldmarszałka Hindenburga. Po­
spiech, z jakim magistrat poznański przystępuje do 
urzeczywistnienia tego zamiaru już dziś, mimo cięż­
kich warunków, tlcmarzą tern, że pragnie się za- 
pobiedz, aby jakie inne miasto w Niemczech nie 
ubiegło Poznania -  tym względzie; podobno bo­
wiem Hanower, gdzie marszałek HindenDurg mie­
szkał aż do wybuchu wojny, pow riął też zamiar 
utworzenia takiego muzeum u siebie.

Obie przyznane subweneye, miejska 1 prowin­
cjonalna, razem 100.000 marek, nie starczą oczy­
wiście na ten cel, ma się więc urządzić w wielkim 
stylu składkowanie w calem Poznańskitm, a u- 
trzymanie muzeum w przyszłości ma miasto wziąć 
również na siebie, przynajmniej w przeważającej 
części.

W ie c z ó r  n a  rzec? P o lsk i rC optithaJze. i l l a -  czormcn- na rzecz óf/ar lUilśTEl W Btolłcy 'Diuiii. o
programie której donieśliśmy w swoim czacie, 
odbyła się dnia 13 b. m., i, jak podnoszą dzienniki 
duńskie, powiodła się pod każdym względem.

Nie udało się wprawdzie komitetowi. — pisze lto- 
ptnhaska »PoIitikrn« — zgromadzić na wielkiej 
wieczornicy w pałacu knocertowvm urzędowych 
przedstawicieli poszczególnych państw wojują­
cych, tak, jak niedawno Komitetowi w Sztokhol­
mie, Mimo to była ona dla publiczności do pewne­
go stopnia sensacyą. Przybyły na wieczornicę sze­
rokie koła obywatelstwa, oraz wielu bawiących 
tu Polaków i Rosyan, zapełniając wielką salę pa­
łacu.

Orkiestra akademicka, pod batutą p. Pculsena, 
odegrała na wstępie wspaniały »hymn polski*, 
który brzmiał, jak jęk i ból umęczonego kraju. — 
W  wykładzie w stęp n y m  profesor J erzy  iirandes 
odmalował w wymowny sposób, spowodowane 
przez gigantyczną wojnę okropności i nieszczę­
ścia, które wszakże nigdzie nie rozlały się takiem 
morzem nędzy, jak w Polsce. — Dalej nakrcilił 
zajmujący obraz boLaterskiej historyi Polski, 
przypominając, z jaką serdecznością Kopenhaga 
w roku 1863 przyjmowała młodych Polaków, wy­
ruszających stąd na powstanie. W końcu potępił 
Brandes nienawiść rasową i narodową, jaką agita 
torzy napawali ludy, podnosząc równocześnie mi­
łość wszechludzką — ,»w której imieniu i służbie 
zgromadziliście się, moje panie i mci panowie, tu­
taj, dziś wieczór*.

Właściwy wieczór koncertowy rozpoczął się od­
śpiewaniem kilku piosnek Chopina przez p. Ander­
sa Bremsa. Z żywym aplauzem przyjęto dalej mię­
dzy in temi jedną z piosnek Zygmunta Noskow­
skiego, odśpiewaną przez panią Saunę hitowi. - 
P. Jórgen Bendis zaśpiewał Gadego »Polsk-Faed- 
relandssang* (polski hvmn narodowy kompozycji 
duńskiej, rzecz zupełnie u nas nieznaną, zaczynają­
cą się ód słów: jDlarzegu pieta się Wislat*). No­
wością dla Kopenhagi był kwintet Ludomira Ró­
życkiego, odegrany przez pięciu artystów, w ;em 
i znanego Fini Hemiąues. Sprawozdawca >Berl. 
Tid.« podkreśla w utworze tym oryginalność kom- 
i ozyeyi, nazywając go utworem na wskróś nowo­
czesnym.

Na zakończenie wieczoru cztery pary ze znaną 
w Kopenhadze tance,ką rosyjską, panią Zoną Kor­
ty na czele, odtańczyły prjy dźwiękach orkiestry 
akademickiej Mazura z »;jalłuU. Dziarski taniec 
polski porwał widzów do tego stopnia, że musia­
no go powtórzyć.

Repertoar mlejakitgu teatru ludowego.
We wtorek, dnia 21 marca: »Karnawał w War­

szawie*. ,
We czwartek, dnia 23 marca: »Ptasznik z Ty­

rolu*. ^
W piątek, dnia 24 marca: »Napoleou i Józefina*.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
ul. św. Anny 6.

Pr, gram n? mairzoc.
Środa dnia 22 marca: fprof- dr ranuu zeik Bu- 

jaikr. . .Ptizomysł w Polsto1'
Piątek dnia 24 marca: radca dworu prof. dr Sta- 

niiław Sroouka: „Ksawery Lu atki. jego program 
i działanie (1810 -1830) ozęść H

Wszystkie wykłady odbywać się będą w sali za­
kładu 'soologiazłŁogo, ul;ca sw Anny 1. (), I piętro. 
Początek wszystkich wykładów o godz 7 wioozo- 
rern. —̂ Wstęp 20 hal., dla młodzieży azkolaej 
10 hal.

Rep srtoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Pomediiałek. „Troilus i Kressyda11.
TSTtorek: „Troiias i Kressyda11,

¥  o;i i  a.
P o d  V e r d i s u ’ e d i .

Kolonia, 20 maica.
 ̂ »Koln, Ztg.« omawiając walki pod Vcrdun’em 

p s io :  Decyli u jp-cym w  tych walkach jest fakt, 
że Fioucuzi wbrew* swej woli i chęci zmuszeni 
zostali do walk5 obronnej, i to w ozasie 1 w 
miejscu, które przeciwnik wybial aobie wedle 
swobodnego uznania. Powolne posuwanie się 
wojsk niemieckich, a zwła&zciza, pauzy wystę­
pujące od czasu do czasu w tycn walkach, wy­
wołują w obozie koalicyjnym nadzieję, że na­
sza sira ofenzywna osłabła, w rzeczywistości 
jedmik akeya toczy się w myśl ułożonego z na­
szej -strony programu. Zmusiliśmy już meprzy- 
y,cielą do ustąpienia z wielu pozycyj, do kt.ó- 
rych przywią iywał wielką wagę, a rozstrzy­
gnięcie moralne zaczyna s5ę (przechylać w na­
szą stronę.

Oprć^nlenie St. Die.
Berlin, 20 marca, 

łkseriiner Tageblatt* donosi z Genewy: W o­
jenny sprawozdawca paryskiego »Le Journal* 
telegrafuje: Wskutek ustawicznego ostrzeliwa­
nia przez artyleryę niemiecką St. Die władze 
za ząnziły zupełną ewnku?.cyę tego miasta. —  
Większą część S t. Die jest przez pociski ni> 
mieckie zniszczona. . .  ..

fóbns & nśr.iu dział niemieckich.
Wiedeń, 20 marca.

„Wiener AHgemeiae Zedtang!< donosi z Zu­
rychu:

Wedle wiadomości, które tu nadchodzą z 
Francyi, ciężka artylerya niemiecka zrządziła 
ogromne spustoszenia w Reims, Forty pod 
Rtdms legły w gruzach, pośród których, wycień­
czona załoga francuska wiernie stoi na straży.

Ponieważ fiancuskie działa dalekonośne wy- 
słamo poprzednio dc Verdun’u. więc ariylerya 
niemiecka pod Rcims miała olbrzymią prze­
wagę.
r - -------------o-------------

0 nientiKCKie] nKcyi iicłousi.
Per5in, 20 marca.

.»National Z+g.« donosi z  granicy rosyjrkiei: 
»Nowoje Wremia* otrzymała z Londynu nastę­
pującą wiadomość: W  tutejszych kolach miaro­
dajnych panuje , przekonanie, iż adrairajieya 
niemiecka przygotowuje nadzwyczajną akcyę 
ua m^rzu, do której wykonania praystąpi z 
wiosną. Już dzisiaj zauważyć można różne obja­
wy, przemawiające za znacznem zaostrzemem 
wodny na morzu FóLiocuem w niedługim cza
sie.ótŁT^ty iiieTriie&iŁie roswir.cly w ostatnić-h 
dnia-ch nadzwyczaj ożywioną działalność, któ­
rej celom było utruamenie -położenia floty an­
gielskiej. Przedewszystikiem rozrzucili Niemcy 
>po ca łom morzu PoLioicnem mnóstwo min. Tak 
wielkiej ilości min -od początku wojny nie 
stwierdziliśmy na tein morzu. Anglia czym ze 
swej strony w zupełnej tajemnicy odpowiednie 
przygotowania.

KDiiierencne ® o j t o » e  I Doiiiyizne 
u Paiyżu.

Berlin, 2G marca.
>Lokal-Anzeiger« donosi z ffUcnewy: Briand 

czyni ogroinne wyciłki, celem doprowadzenia 
do zupełnej zgody wśród sprzymierzonych we 
wszystkich kwestyach militarnych, tak na eu- 
rooei-Skim, jak na afryteańskian i azyatyokim 
teatrze wojny. Zanim ta zgoda nie przyjdzie do 
skutku, Briand nie weźmie udziału w zapowie­
dzianej wielkiej konferencyi dyplomatycznej, 
która ma obradować w  Paryżu. Ostatnia mowa 
francuskiego ministra skarbu R i b o t a, miała 
za zadanie wywarcie odpowiedniego wpływu na 
neutralnych, dla których zapowiedziana pary­
ska iŁonferencya dyplomatyczna gotuje nowe 
nieprzyjemne niespodzianki.

Rozstrzygnięcie w wojnie.
Genewa, 20 marca.

Geneiał V  e r r e a u i  oświaJtcza w iOr?uvie«: 
Nie ulega już dzisiaj najmniejszej wątpliwtsci- 
że /Jach - im teatr wojenny ma dzisiaj najwięk­
sze znaczenie i, że na tym teatrze zapadnie roz­
strzygnięcie w wojnie światowej.

Yeskttota a  pekoian u  koalicęf.
Berlin, 20 marca.

>Berliner Tageblatt* donosi z Lugano: Me- 
dyolańskl »tóecolo« za mieszczą następujący, 
przcpuSŁOzOny przez -cenzurą francuską telc- 
gmm, nadesłany z Paryża: *Pizeostawiciele
koałicyi muszą się zebrać na wspólną konfe- 
reacyę. Wszyscy Dowiem przev,iaują już koniec 
wojny.

.. - .. ł : 1 # -------------- 0

Podróże Gadamy.
(TeL e. k. Biura korwp.)

Lugano, 20 marca.
Doniesienia z Paryża powiadają: Generał

Cadoraa przybędzie jutro do Paryża, potean po- 
jedzie na kilka dr.i do Londynu, gdzie będzie 
miał konfereneye głównie w sprawach amrni- 
cyi, następnie wróci do Paryża i wraz z Salan- 
drą i SomiLnem weźmie nd-ział w większej kon- 
forencyi koalioyi. Brak jeszcze z W łoch po­
twierdzenia tych wiadomości.

P s i l i E  uclsiswsiydi d t ó w  'r t o s z ® .
jTeL e. k, £iura noreapj.

Rzym, 20 mrrea.
W szyscy urlopowani oficerowie rezerwowi 

kawaleryi zostali powołani aa 31 marca.

Nowe powołania w Rosyi.
F.aokfurt, 20 marca;. 

i»Frankfurter Zeitung* • donosi pośrednio t  
Petersourga:

^^zyscy uwolnieni dotąd od srużby wojsko­
wej u/odzeni w r. 1895 studenci, dalej urodze­
ni w  la,tach 1895 i 1896 robotnicy fabryk Pu- 
tiłiwskich, a wreszcie -rooznuc' pospolitego ru­
szenia 1915 i 1916 zostaną powołani pod broń.

liiMżiy stisiii' 19 woli1;? l e r j s b
Bukareszt, 20 marca.' 

WicekoDSiul rosyjski w  Turn-Severin (Rumu­
nia) pobrał do wujska wszystkich uchodźców 
se/Dskicn, Którzy liczą 21 do 44 lat życia. Po­
dobno 500 zdolnych do noszenia broni uchodź­
ców serbskich ■wysłał wicekonSul do Ttosyi.

Rekrutacya w  Anglii.
(Telegiam c. k. Biura kc.-eep.)

Londyn, 20 marca. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby gmin po­

wiedział podsekretarz .parlamentu T e n n a n t, 
iż nie może ooiecać, że młoazi ludzie poniżej 
lat 19 nie będą posłani na. front. Na razie n;e 
przyjmuje się nikogo do a.mii poniżej lat 19.

Konfereneye I podróże
następco tranc serM ieso .

(TeL «. k. Biura koresp.).
Rzym, 20 ma/ca, 

SerbsKi następca tronu odnyws-ty dłuższe 
konfereneye z Salandrą i Sonninem, odjechał 
do głównej kwatery włoskiej. W drodze do 
Paryża towarzyszyć mu będzie także były r>  
syjski poseł w  Belgiadzie, ks. Trubecki, - -

IM  « k k  kónsresi! pskakweżo.
Zurych, 20 marca.

„N. Zuwnchor Ztg“  donjsi z Rctterdamu: 
.W śród licznej bardzo ludności żydowpitiej 

w Ameryce rozpoczął się silmy ruc.h, domagają­
cy się zapewnienia żydom udziału w przyszłym 
kongresie pokojowym, celem zabezpieczenia 
praw żydów. Żydzi ameryicańscy doznają w tej 
aKcyi silnego poparcia ze strony nieżydowskich 
amerykańskich koiporacyj demokratycznych i 
socyalisty tznych

rTel. e. k. Biura koresp.)
.. Petersburg, 20 marca.

Urzędowy komjni&at powiada, żi tabr^kl 
putiłowskie przeszły w państwową admtoistra- 
cyę. To zarządzenie miało następujące przy­
czyny: Wciąż rosnąco zamówienia armii dopro­
wadziły powoli Jo bardzo znacznego romze- 
r7.f.n.ia tych fabryk, w  które przeto włożono 
wiele .państwowych pieniędzy, tak, że rząd mu­
siał oojąc kierownictwo tego przedsięhiofl stwa 
na czas wojny tern bardziej, że lepiej by było, 
żeby tak wielkie przedsiębiorstwo, wypełniające 
zlecenia armii i marynarki, przez czas wojny 
miało charakter państwowy niż prywatny. In­
teresy ukcyoua.yuszy zupełnie .. ttv»a-
ne przez ustawę o ruchu przedsiębiorstw ' 
tj*cn przez państwo. Chociaż poprzedni zarząd 
przedsiębiorstwa iiioma teraz kierownictwa w 
swem ręku, to jednak pozostaje na swem sta­
nowisku u tyle, że będzie zastępował interesy 
akcyonaryuszów, a po ukończeniu państwo­
wej administracji wejdzie w  uawne swoje nor­
my.

------------ — o  -------- -

ICH D l 3 il{ta
Wiedeń, 20 marca.

Jak donosi »Zeit«, ambasador hiszpański t 
Wiedniu objął opiekę nad obywatelami, tudzioi 
nad interesami Portugalii w Aust-ryi.

Zajętie zboża na Węgrzech.
Budapeszt, 20 marca.

Ilości zboża i miewa, zarek -irowane dotąd 
na Węgrzech, doszły jiri do 4599 wagonów, m>
mio że zinoczaia część prac reTwizycyjnycli nie 
została jeszcze dokonana. Odkąd postępowanie 
rewizycyjne odbywa się energicznie, napływa­
ją coraz liczniej dodatkowe zgłaszania zna­
cznych ilości zboża i mirwa. Dodatkowe zgła- 
szama uwalniają zgłaszających się od kary.

T e I M ż c s  1 IdKrthczEł
B ls d o ffis ic l  t .  K. Biura koresp .

z dnia 20 marca.
Niemieccy konsulewie w Serbii.

Sofia. Niemiecki rząd Eamianował konsulów 
dla Nisziu, Monastyru i Prizrcnu.

Zmiany w gabinecie portugalskim. 
Lizbona. Fernando C o s t a  został zamiano­

wany ministrem robót publicznych, S 11 v a mi- 
iiistrem spraw robotniczych i opieki społeciznej.

Proces o oszustwa wojskowe w Pa/yżu. 
Paryż. W  procesie o -oszukańcze uwalniania 

-od służby wojskowej przeciw L o n b a r d o w i 
i towarzyszom jest oskarżonych 47 osób, w tern 
kilku cywilnych i wojskowwch lekarzy .̂ Proces 
rozpoczyna się 30 bm.

Zatonięcie okrętu.
Londyn. Agencya -Lloydu* donosi z. Nowe- 

Jonku z dnia 17 bm.: Amerykansl-1 paro- 
 c .Kanawha* pojemności 2.182 ton, w dro­
dze z New Port News do PJo do Janeiro, rozbił 
się ikoło Charleston. Brak siedmiu osób.

Ograniczenie spożycia mięsa w Ang. ii.
Londyn. Urząd handlowy ogłasza wrezwan:e 

do publiczności, aby ograniczyła uży wanie mię­
sa wdyż konincznem jest oszczędzanie zapasów, 
aby° odciążyć rrch morski i zapobiedz dalsze- 
miu pudwyższeniu c e n . ______________
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